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W  WARSZAWĘ
w sprawie 6-godzinnego dnia pracy

WARSZAWA, 11.10. -  Bawił* W 
Warszawie delegacja przemysłowców 
węglowych, która usiłowała przeko­
nać czynniki rządowe, że żądani, wy 
sunięte przez Zw*ązki zawodowe gór 
ników w sprawie ^godzinnego dnia 
pracy, me mogą być zreafoowąne.

Przemysłowcy usiłował* udowodnić 
wbrew cyfrom i faktom, ogłoszonym 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy » 
klasowe Związki Zawodowe, że w ra­
zie skrócema ctasu pracy przemysł 
węglowy n'*e mógłby zatrudnić więk­
szej *lości górników.

Przemysłowcy twierdzili, że wpro­
wadzenie 6-ęip godzinnego dnia pra-

PIK. de la Roąue
W  STANIE  OSKARŻENIA 

PA R YŻ , 11.18 — Havas donosi: Płk. de 
m. Roąue i 6 członków komitetu wykonaw- 
®ego francuskiej partii społecznej otrzyma\ 
ii zawiadomienia, że są postawieni .W stan 
skarżenia pod zarzutem przywracania dzia 
łalności rozwiązanych lig i nawoływania, do 
zbiegowisk ulicznych.

cy spowoduje wzrost kosztów produk 
cj*, który obliczają oni aż na 47 proc. 
a w'ęc na 66 mil jonów złotych plus 
wzrost składek ubezpieczeniowych o 
2.300.000 zł., co będz*e następstwem 
zniesienia turnusów. Wreszcie przemy 
słowo* przeciwstawMi s*ę żądaniom 
związków w spraw*e urlopów.

Niezgodność z rzeczywistością i ten 
dencyjność wywodów przemysłowców

węglowych stwierdzona została ponad 
wszelką wątpliwość w oświadczeniach 
Związków Zawodowych.

Przemysłowcy zaślepieni swoim* e- 
goistycznemi ?nteresami klasowemi i 
opanowani chęcią zysku nie biorą zu 
pełn'e pod uwagę dobroczynnego 
wpływu, jaki mieć foędz*e na ożywie­
nie życia gopodarczego fakt wprowa­
dzenia 6-cio godzinnego dnia pracy.

Z M IA N A  RZĄDU W  F IN LAN O JI

Prezydent parlamentu fińskiego, KaHIf 
otrzymał od prezydenta Republiki misję 

tworzenia nowego rządu.

Przed decydującym atakiem powstańców
MAD RYT, 11.10. Z Burgos dano- { stały już skoncentrowane, mater j*ł 

szą źródła powstańcze, źe gros armji wojenny zgromadzony a pozycje wypa
powstaiiczej jest w przededniu przej­
ścia do ataku na Madryt. Wojska zo

dowe zajęte.
Oczekują tylko na rozkaz rozpaczą-

Rewia 
młodych faszystów

PRZED MUSSOL1NIM

RZYM , 11.10 — W  niedzielę Mussolini 
irzyjął rewię 13 tysięcy młodych faszystów 
t wieku od lat 18 do 21.'
Jest to młodzież szkolna i ćwiczona przez 

odoficorów. Wszyscy uczestnicy zjazdu de­
filowali przed Mussolinim w pełnym uzbro 
joniu.

1.880.090 Ir. na loterii
W YGRAŁO 6 EM IGR ANTÓW -P0LAKÓW

PARYŻ, 11. 10. Wygrana 3 mil je­
nów franków na loterji fr*ańćuśkiej 
padła w ciągnieniu 8 transzy na nu* 
zner 1.010.807.

LoS Sprzedany został “  jak donoszą 
pisma ~  w sklepię tytoniowym p. ka 
moura przy ul. Rivol*. Los sprzedany 
w dziesięciu częściach zakupili dw*j 
p&ryżąnie. pewien Chińczyk, mieszka 
jący w Paryżu ó jeden Grek. Resztę 
losu zakupiło podobno, sądząc z pl^e 
kręconych nazwisk, Sześciu emigran­
tów polskich, którym fortuna przyiuo 
etA po 300.000 franków.

'Wszyscy oni przybył* do Francji 
przed kilku tygodniami w poszukiwa 
i&a pracy. Są oni robotmkam‘i. binda 
kala?

Largo Oaftallero (na lewo) w rozmowie z  posłem sowieckim w Madrycie Rosenber­
giem (n& prawo), omawiają sytuację wojsk rządowych.

4 Królów wzywa Arabów
do przerwania walk w Palestynie

JEROZOLIMA, 11.10 -  W  poniedziałek 
meczecie Omara zostanie odczytane wspólne 
orędzie pokojowe ozterech monarchów arah- 
aKicn i mianowicie króla Hedżasu Ibn Sak 
da, króla Iraku —  Ghztego emira Tranejor 

•daiji AhJuliach i Imana Jemenu Nahji Orę 
*dzie nawołuje do przerwania rozlewu krwi i, 
as kończenia ruchu bojkotowego-

W  kołach arabskich sądzą, że odezwa 
książąt arabskich odniesie pożądany skutek 

W  ciągu dnia dzisiejszego doszło do kilku 
ref szych starć pomiędzy wojskami an­

gielskimi oraz partyzantami arabskimi. 
Dwóch Arabów poniosło śmierć a czterech 
żołnierzy angielskich jest rannych.

c*a ofensywy.
Zdaniem kół. powstańczych opóźnię 

nie o 1 lub 2 dn>, może tylko spowo  ̂
dować akcja, prowadzona na zachód 
od Madrytu pod $?erra Gredoś przez 
kolumny p!ech0ty « kawaler ji pod de 
wództwem płk, Monastezio.

Jak się zdaje nową bazą ataku 
będz*e San Martin de Yalde Iglesfae. 
Os*ą tego ataku byłaby droga, prowa 
dząca z tego m»asta do drogi Madryt 
— Tałaresa o 13 kim. od stolicy.

M*n»ster spraw wewnętrznych Hi­
szpanii wydął następujące zarządza 
nie obowiązujące od dn*a dzisiejsze­
go: o godz. 22 pow'nny być już zam­
knięte wszystkie sklepy, teatry i k>n« 
matografy. Zarządzenie to tt>e dotyczy 
aptek. * i V ,

Od godt, 23 do godz. 6 ranewszel 
k* ruch w mieście będzie wstrzyma­
ny. Władze będą wydawały specjalne 
przepustki osobom, które w tych go­
dzinach będą mus?ały opuścić swe 
mieszkania. Ruch kołowy będzie do­
stępny również tylko dla osób posia 
dających 9peejafne upoważnienie.

O budowę kolei
ÓLĄSK — G D YN IA  

Do Paryża wyjechała delegacja dc rok 

wań •  dalszo transze pożyczki francuski* 

na budowę kolei Śląsk — Gdynia.

Delegację tworzą: wiceministrowie korni 

nikacji pp.: inż. A  Bobkowski i inż. J. Pb 

seoki, dyr. dop. . w ministerstwie skarbu 

■Wł. Baczyński i naozeligik wydziału p. W. 

Domaniewski,



l a t a ł  tragicznych wypadków
spowodował mały chłopiec, wypędzając kota
W  malej wiosce w Italii, niedaleko 

Bergamo, zdarzył się niezwykły wy- 
padsk. Mały chłopiec wygnał z m‘‘esz 
kania koia* Uciekając kot zrzucił z o 
kna doniczkę z kwiatam*v która upa 
dła na głowę przechodzącej pod ok­
nem pannie.

Nieszczęśliwa została na miejscu 
zabita. Jej narzeczony odebrał sobie 
z rozpaczy życie. W  kilka godzin po 
jego śmierci było ciągnienie włos­
kiej loterji 5 ńa bilety, które posia­
dał samobójca padła wygrana w wy­
sokości 45.000 liwrów.

Doniosła ulga podatkowa
DLA DROBNEGO PRZEM YSŁU

W A l lS Z  A  W  A , 11.10. M in is te rs tw o  
skarbu polee-ło  urzędom  skarbow ym  
obn iżyć z urzędu, bez obow iązku skła 
ddu';ia iudyw iidualnycb podau, z 3 p ro  
cent do 1 i pół proc. staw kę podatku 
p rzem ys łow ego  od obrotu, osiągnięto; 
go  przez przedsięb iorstw a p rzem ysło ' 
we, za liczone do k at. 6, T i  S św a- 
deetw  p rzem ysło  w yeb .

.U lga '-ta  p rzys łu gu je  za in teresow a­
nym  przedsięb iorstw em  w stecz od dn.
1 styczn ia br. i  dotycńy g ło w n ie  saere*. 
gu  rzem iosł, jak  fryąjer.slwo, p fń lń ie  
cbem:iczne itd .

„Szkoły moralne"
ludzi bez moralności

W A R S Z A W A .  10. 10. N -ezw yk M , 
h is to ria  b y ła  przedm iotem  '.' onegda j- 
fiżej * ro zp ra w y ' sądów e j.i N? ej ak *• U  M e 
Ua S., m łoda mężatka; iiaw -ąza la  .rb* 
mans z bO rletn ijn ,mężu1 '.yiv>ą . Zygnn in  
tern U . . • y :  .. ...
■ M ąż H e len y  >S., .S tan isL iv f w yS fą jh ł 
przeciw  lec iw em u am antow i z ■ 7>ręUy» 
sjam i, nadając im  sw o is ty  d iu rak .i;ev 
P rzyb yw szy . w raZ: z--u woni a kol ergami 
p o b ił u w odzic ie l^  : wyinus1l  od ;n 'egy  
300 zł. go tów ką  oraz dr.ug e ty le  w ek  
slam i wzam ian za szkody m oralne.

G dy nadszedł te m p a  p łr*nosyi \vek 
sli d łu żn ik  w ys tą p ił ze skargą  do p ro  
ku ratora i  m ałżonkuw ie S, c ia z  dwaj 
k o led zy  p. Stau-sława staru j: w czora j 
p rzed  sądem odpow :adaiu€ za szant*1#.

O trzym ali po 3 m iesiące aresztu.

E C H A  
Jałta to będzie 

irianizaeja?
W  związku z nową organizacją polityczną 

„Dziennik Poznański" na pytanie ,tJaka to 
ma być organizacja'' —  opowiada:

„...Wiemy tylko jedno, że nowy twór 
organizacyjny musi być oparty o ideały 
narodowe, musi liczyć się z tradycyjnym 
przywiązaniem Społeczeństwa polskiego 
do Kościoła, musi być obozem sprawiedli 
wości społecznej i solidaryzmu, chemicz­
nie wypranego wszelkiego odcienia zawi­
ści klasowej i musi wskazać zgodne z na­
rodową racją stanu rozwązanie sprawy ży 
dowskiej. Przede wszystkim zaś musi być 
czynnikiem zespalającym społeczeństwo, 
a nie wprowadzającym nowe kłótnie i 
spory".
Pismo to dodaje, że BBWR. rozwiązano 

nie poto, żeby odżywał w jakiejkolwiek no­
wej formie. Błędy się poznało i zrozumiało, 
nie pOJto, żeby do nieb Dpwracnć

Suma ta została podjęta przez bra­
ta zmarłego, który był w bardzo tru­
dnych warunkach materialnych.

Brat postanow'ł spłacić długi i u- 
dać się w podróż naokoło św>ata. Nie 
stety zan«m wykonał swe zamiary, zo 
stał napadnięty i  zab'ty przez bandy 
tę, który po zbrodni uciekł samocho

Usta w ; , zostało: ogłoszone rozpo­
rządzenie ministra oświaty'_ zawierające sze 
reg zarządzeń o stosiiąkach służbowy cli na u 
ozy ciel i.

Rozporządzenie to ustala tekst przysięgi 
służbowej, składanej przez nauczyciela juk 
następuje:

—  ,,Przysięgam Panu Bogu Wszechmo­
gącemu, że w wykonywaniu swych obr 
wjązków służbowych, szczególnie w zakre 
się wyohowania i nauczania powierzonej 
mi młodzieży, przyczyniać się będę ze 
wszystkich sił do ugruntowania wolności1, 
niepodległości i potęgi Rzeczypospolitej 
Polskiej5 której zawsze wiernie służyć bę 
de. *%r •• ‘ =:- ■* -

PęŚ  ku radiu przejawia się bardzo silnie 
wśród młodzieży szkolnej. Dowodem tego 
choćby rozradowane twarze dzieci w czasie 
specjalnych audycyj dla nich przeznaczo­
nych.

Nie wiele Jednak jeszcze szkół, bo zaled­
wie 7 procent, korzystać może z dobro­
dziejstw radia, które jest jednocześnie zna 
komitą pomocą dla nauozyciela w jego pra 
cy wychowaczej. Cały szereg szkół, zwłaszcz 
cza na Kresach, nie może się zdobyć na od­
biorniki.

W  zeszłym sezonie zimowym społeczeń­
stwo i firmy radiowe przyszły z wydatną po 
rnooą tej akcji. Na gorący zew radiokroni- 
karza Polskiego Radia, p. dr. Siępowskieg* 
odpowiedziały » poszczególne jednostki i ta 
bryki, ofiarowując odbiorniki, głośniki, 
lampy akumulatory i td. dla szkół. Wszy­
stkie te aparaty powędrowały przeważnie 
do województw wschodnich, gdzie dzisiaj są 

 ̂źródłem nieustannej radośni( młodocianych

dem. Pędzący całą szybkością s?mc 
chód mordercy zarzucił na śPskiej
drodze, uderzył o drzewo i bandyta 
odniósł oiężkfc rany. 

Taki łańcuch nieszczęść i dziwnych 
wydarzeń spowodował m ^y chłopiec 
wyganfejąc z mieszkania kota.

Wszystkich obywateli kraju w równym 
mając zachowaniu, przepisów prawa 
strzec będę pilnie, obowiązki swego sta­
nowiska spełniać gorliwie i Sumiennie, 
polecona mych przełożonych wykonywać 
dokładnieJ a tajemnicy urzędowej docho­
wam. .**.*••• £ .  *  .

Tak mi Panie Boże dopomóż".
Dalej rozporządzenie ministra oświaty po 

śtanuwia, że tamj gdzie młodzież szkolna w 
ciągu roku szkolnego w niedziele i święta 
bierze udział zbiorowo w nabożeństwach śpe 
cjalnie dla niej urządzonych, nauczyciele 
obowiązani są pełnić opiekę nad młodzieżą 
i wykonywać nadzór nad jej .zachowaniem 
się.

słuchaczy.
Lecz zapas tych odbiorników jest wyczer 

pany. A potrzeby rosną. Pragnienie słucha­
nia radia wśród młodzieży :*st coraz wię­
ksze. Nie pozwólmyż tym tęsknotom mar­
nieć w bezpłodnym szamotaniu się z prze­
szkodami materialnymi!

W  nie jednym domu są stare, zepsute, 
nie używane już aparaty, z którymi nie wia 
doino co zrobić. Zgłoście się do Sekcji Ra­
diotechnicznej PPW . (Oddział Radiowy), 
który naprawi je i przerobi bezpłatne do 
użytku szkolnego.

Nie wątpimy również, że i przemysł te­
chniczny pośpieszy także i w tym roku z 
ofiarną pomocą, przesyłająo bądź to sprzęt 
techniczny, bądź też aparaty.

Każda tego rodzaju ofiara będzie powita­
na z głęboką wdzięcznością. Odbiorniki na 
tychmiast po otrzymaniu odeśle się dr 
szkół kresowych. Tylko nie należy zwlekać, 
ho *nrawa iest pilna!

Mowa Papieża
S K O N F I S K O W A N A  W  N IE M C ZE C H

BERLIN, 11.10 — IV szerokich kołach ka 
tolikó\v niemieckich daje sę: odczuć nowa 
.fala niepokoju. Nadzieje na odprężenie mię 
dzy Kościołom a Rzeszą, zawiodły.

Najbliższe utoczenie Hitlera t. z w. Leib- 
standarte występuje demonstracyjnie z 3kC 
ściola katolickiego oraz z kościoła ewange 
lieMego. Widocznie chodzi tu o celową an­
tykatolicką i antychrześci jcńskfT a koję 'w 
szeregach partii narodowo socjalistycznej. 
W ielkie wrażfinie w Niemczech wywołało do 
monstracyjne wystąpienie uref.i policji Him 
lera z Kościoła katolickiego.

^Gestapo" przeprowadziła liczne koni i sk a 
ty czasopism kościelnych, które Avy drukowa 
ly tekst przemówienia Ojca ś*w. do uchodź­
ców hiszpańskich. Jednocześnie prasa naro­
dowo - socjalistyczna wystąpiła z atakami 
na Stolicę Apostolską.

Nowa centrala Komuny
W  W IE D N IU

W IE D E Ń , 11.10. -  Polic ja  arendo 
w ala w  W iedniu  11 enRSarjuszy ło ­
wieckich, przy których znaleziono ob­
fity mat/erjał propagandowy oraz kom 
promifcującą korespondencją.

W śród ' aresitowanycli znajduje się 
jedm1 Am erykanka, 1 Estończyk i 1 
Rumun. W szyscy oni przyznał1 S:ę, że 
są na żołdzie Sow etów

Nowa fala antysemityzmu
W  NIEMCZECH

W  Niemczech w zlA n 3 obecn e no­
wa fala antysemityzmu.

N a  słupach ogłoszeniowych we 
wszystkich miastach uwagą przecho- 
dniÓAY* przykuwają o lb rzym i czerwo­
ne plakaty z Sugestywnym  rysun­
kiem żyda podpalającego św c1t

Wojna za trzy lata?
Lord  Kotli er meie, własc-ciel „Dai­

ly  M ai lc<, po krótkim Pobycie w  •Li- 
ponji przyjechał do Szanghaju i o- 
ś władczy! av w y wjadzie prasowym, że 
wojna niemiecko-sow^ecka jest nieu­
nikniona. Zdaniem jego, z wylmchem  
tej wojny liczyć się n-deży przed koń 
cem 1939 r. L o rd  Eothermere nważa 
zwycięstwo Niemiec za pewne. D z :cki 
ufortyfikowaniu N adren ji i paktowi 
z AuStrją, Niemcy* doznał^ olbrzymów 
go Avzmocnaenia, co pozwoli -m zreali 
fzcwaó p lany swej timperjaHstycznej 
po lityk i.

begitymowat podróżnych
Z NpDÓW ...

W A R S Z A W A , 10. 10. W  poc^ek-H 
ni dwol*cą głównego zjawd słe osobir k 
który podając sią za komisarza policji 
począł legitymować pódEóźnych, zgro 
madzonych at poczekalni. N ad lPcgł 
policjant 1 rzekomego „kolegąc’ zatrzy 
mał. Podał on sią początkowo za 'przo  
doAvnika urzędu śledczego, wreSze1© 
przyznał się, że nie ma zajęcia, a na­
zywa S!q Kuzimierz Porze-łdńsk. Po­
dróżnych legitym ował, bo... znudziła 
go bezczynność. Porzezbiskiego osa* 
diono w  AAr'ęzieniu.

Tragiczny okup
L ek a rz  łódzk i, dr. H en ry k  Gare- 

AY*icz od w ieL i la t b y ł ren tgeno log iem  
av służbie m ie jsk ie j.

R a tu jąc  innych, sam padł o f arą 
p racy  vjawrodowej. P rom ien ie  ren tg e ­
now skie są bow iem  zarazem  zbaw ien ­
ne i n iszczycielsk ie.

Sku tk iem  g łęb ok iego  zniszczenbA 
tkanek leAvej stopy, leka rz  muSial 
poddać s^ę am putacji nogi.

D z ie je  m edycyny p rzy tacza ją  m ą' 
czeńską lis tę  uczonych i lekarzy , k tó ­
rzy b adania p rzyp ła c ili życ em.

L ek a rz  łódzk i p rzy p ła ć ‘ł  trag^eaaą 
► oiliflra ka lec tw a  >wa z^wodoATą-

VLW Y A L K A Z A R U "

.Kadeci, którzy hrcniąc się zacięcie na gruzach zbombardowanego Alkazaru doczekali
się odsjeczy.

Szkoły kresowe proszą o odbiorniki
Nie wyrzucajcie starego radiosprzętul
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nauczyciel i oświata
Znana jest prawd3, dziś już Msto 

ryczna, 'ż wojnę francusko - n»em'ec" 
ką ?. 1870 — 71 r. wygrał n;em'ecki 
nauczyciel ludowy.

A wygrał ją dlatego, iż już wówczas 
widoczny był wpływ nauczyciela lu­
dowego na masy ludowe, zamieszku­
jące . cesarstwo niemieckie.

i od czasu wojny francusko - pru­
skiej zawód nauczyciela ludowego w 
Niemczech stał się zawodem nietylko 
zaszczytnym i otoczonym szacunkiem, 
sle i stosunkowo n*e źle płatnym.

•Jakże inaczej wygląda u nas poło­
żenie nauczyciela ludowego.

W  ciasnej, dusznej, przeludnionej 
izbie szkolnej, ciężko pracuje, wza- 
mlan z3 głodową pensję.

Ten, który cudze dzieci uczy, często 
nie może umożliwić dzieciom swoim, 
po skończeniu szkoły powszechnej (a 
ta jest przymusowa) dalszego kształ­
cenia s'ę.

Szkole powszechnej, nauczycłel- 
stwu trzeba pomóc. Poziom szkoły de 
cydujc o obronności kraju. Tak okre­
ślił swoi stosunek do zagadnienia o 
światy Wódz Naczelny gen. śm igły - 
Ryd/% podczas audjencji z przedstaw1 
siejami Związku Nauczycieistwa Poi- 
•kiegCn

Mimo niskich zarobków, nauczyciel 
stwo szkół powszechnych złożyła na 
Fundusz Obrony Narodowej 100.080 
złotych.

•Jest to wspanJ'ały i bezpośredni do­
wód, iż rozumie ono zagadnienie obrew 
ności kraju, nie tylko w płaszczyźnie 
kształtowania dmsz młodzieży.

Rola państwowego nauczyci»la, ło w y  
chowanie obywatela - żołnierza obroń­
cy.

Naczelny Wódz tak ujął obowiązek 
nauczycielski:

Aby każdy Polak, nim dłoń jego po 
trafi udźwignąć karabin, nim krok je 
go potrafi się zrównać z marszem ko­
lumny żołnierskiej — w duszy posia­
dał już wysokie cnoty żołnierskie, o- 
bowiązku, poświęcenia, prawości i ho 
noru. 1

Fabryka „żywych nieboszczykiw”
Oszustwa przynoszące przedsiębiorcom fantastyczne zyski

Ze Stam bułu nadeszła w iadom ość 
o założeniu  jed yn ego  w. swom i rodzaju  
nader od ig ln a in ego  p rzeds ięb io rs tw 0, 
trudn iącego się fab ryk ac ją  trupów  

W  m a leń k ie j „ k a f a n i e w  kandlo 
w e j dzieln icy Stam bułu, w  otoczeniu 
smukłycb. m in aretów  i  egzo tyczn e j 
zieloności, p rzy  cuk ierń10 ch s to li­
kach, wśród ' "gości p^jącycli mocną tu 
recką k awę, zasiedli uotarjusze i ad 
w okaci i  za łoży li Swoje „k a n ech u je ‘ ‘ 
N ie k tó rz y  za łatw ia li sp raw y  zgodn-c 
'Z p rzep isam i kodeksu praw nego, hni1 
ze wScliodn-im sprytem

omijali prawo.
E o !1 c ja  wpadła  ostatnio- na trop  

wspaniale zorgan izow anej bandy, k to 
ra pod  płaszczyk-em . porad adAvokac- 
l\?"cli, pod . ok iem  w ładz fab ryk ow a ła  
n ieboszczyków ’. ,,Zniarl'i<c z napcbany 
m i p ien iędzm i k ieszen iam i w ęd row a ł1 
p o  uli ca cli n tksta , a fran cu sk ie  towa 
rzystw o  ubezpieczeni;fowre „U n io n c: po 
w*ołi ch y liło  się do ban kru ctw a.

N a  czele- t e j ; dpskonale zorgan izow a  
nej inStytucjii stal Orm ianin OrPk 
Tpbkscliiam  ,k tó ry  .. rozporządzał ogro  
innym,- doskonale- w yćw iczon ym  szta­
bem  urzędników* w ysp ec j a lizow anych  
w e AVSzyStkich m ożliw ych  dziedzinach 
w chodzących  w  zakres p ra c  tego  przed 
s lęb iorstwą.' W  w ^ i  G n ika urząćbo- 
noj z n iebyw ałym  kom fortem  znajdo 
w °ło  s ’ę ta jem nicze M uro, tam  prze- 
chowyw.ailo vf Specjalnych skrytkach,: 
u,krytych- w ; śeianaehl lróazeriach i' m e 
bk>ch — . kom prom itu jące

fikcyjne* dokumenty.
"W yw iad  pracu jący sprawnie na te ­

renie Stam bułu ściągał o fia ry , żądne 
bogactw  - i p ien iędzy. P ob ierano  od 
n !ch specjalne o p łaty, k tóre  u praw n i0 
ly  ich do nabycia  tytu łu  n ieboszczy­
ka i P rcm ji ubezp ieczen iow ej wyM u- 
canej na w ypadek  śmierć-. P o  p°ru. 
dniach W: p !Smaeh m ie jscow ych  poja-

Aby każdy P.olak był takim, nauczy 
c'eIstwo polskie musi zestawić rze­
czywistość z ideałem oświatowym.

To zestrojenie odbyć s«ę może w 
warunkach zwiększeni* wydatków na 
oświatę, co na szczęście stało s>e iuź 
faktem — tak oświadczył Wódz Na­
czelny.
kzjzdgoy dgovumihwdgovumIhwyym

w ia ła  się wzm ianka' o śm ierci d °nego 
obyw atela , k tó ry  tym czasem  z zapa­
sem go tów k i hu lał p o za granicam i 
państwa. S p ry tn i p rzeds ięb iorcy  o trzy  
nrywM i natychm iast w yp ła tę  z towa* 
rzystw a U n ion , k tórą  za trzym yw ali 
w' swej kasie.

Oszuści prowadzili Swoje p rzed s ię ­
b iorstw o z prawrdziw yin  ta lentem , zy ­
skał1 ro zg ło s  i  posiada li naw et k ii en 
telę, k (ó l ‘ą obsług’iw ° li szybka i" uóz* 
ciw’ ie. . Fabryka.. ,.n'lebosz.czykóvr‘ ' e- 
g^.ystowała przez 10 lat, k w it ła  i  p ro ­
sperowała nadzw ycza jn ie . Żaden z fik  
cy jn ych  trupów  nie zd radziły  przedsię 
b io rców  “  albow-em  zachowane zo­
sta ły

wszelkie środki ostrożności

Ż yw y  -trup zw ą za n y  . umową ze 
sw ym i doi>yoc( ;yńcami m usia ł na prze 
c-iąg1 la t p ięcui u lotn ić s ię -z ; kraju , po 
pow rocie pod  groźbą  ńatychińiaStowc 
go  zg ładzen ia  ze św iata, n ie  w olno mu 
by ło  zdradzić przez d łużm y cz°ś swe 
go  in cogn ita  “  i  ustaw iczn e praco­
wać m usU ł nad przekształcen iem  
sw ej twarzy. W . unrowie b y ła  zastrze­
żona uni: e jętność ćhćrakteryżacji.

N ow a, św ietn ie  prosperu jąca ' 
p rzem ysłu  p rzynos iła  przedsiębiorcom  
fantastyczne zysk i. i . «*; pwwf

A le  przed  parom a tygodn iam i anEe  ̂
1’eS zakończył s ię PaSkiem . Jeden z t*« 
rzędn ików  m iejscow ych , kon tro lu jąc  
pap 'e ry  kancelarji, znalazł. na liś c ie  
zm arłych  nazw isko sw ego  b lisk iego  
k rew nego , z k tó rym  poprzedn iego  w ie  
czoru, w  cudownym  hum orze zap ija ł 
raki. B om b0 pęk ła  i  p om ys łow i oszu­
ści dosta ł5 s*ę do kryminału.-

Pływający kościół
S tatek oceaniczny „C hrystus 

IC rólff w yru szy ł w  p ierw szą pod łóż 
do P atagonji- i  na w ybrzeże  p o łu d n i 
w e j A rd en tyn y . 1

O kręt ten  zosta ł specja ln ie wył>® 
dowany i  je s t w łaśc w ie  p ływ a jącym i 
kościołem . Został uroczyście pośw ięca 
ny  przez arcybiskupa w  Buenos - 
A !1res i  ma za zadanie odw iedzać wy' 
b rzeża ‘ w yspy , na k tó rych  n ie  ma ko 
ściołów, aby tym  sposobem  um ożli­
w ić m eszM ńeorn. Ayysłuchaii/ia, choć 
od czasu do cz°su M szy  śwętej.-

WYBUCH BELGIJSKIEJ KO PALNI 
Jak już podawaliśmy, przed kilku dniami nastąpiła wielka eksplozja w jednej z ke» 

palii belgijskich, powodując śmierć 11 górników.

oyw  - #
“  T o  m iłość jest w łaśnie rzeczą 

iw :ę tą  zawołała. — P o s le c lc j  dzie­
cino starej kobiei;y, która pam-ęta 
trzy  pokotem 0 1 w Le dużo, bardzo du 
żo, o m ężczyznach -i kobietach.

M ałżeństw o  i m ło.ść M e mają z St.- 
bą n ic w spólnego. Zaw iera  s’ ę m ał­
żeństwo, by za łożyć 1’od zn ę , a s tw arz* 
się rod z in y ,-b y  z nich pow.-tuh, spo­
łeczeństwo. J eś l1 społeczev'Ct\v)- je s t  
łańcuchem, to każda rod ź 'a '1 z osobna 
jest ogn iw em .

B o  spojenia tych o gn iw  używ 0 się 
zawsze m eta lów  podobnych. Zaw  era- 
jąc m ałżeństw o trzeb0 uwzulę.m b' L y  
my tow arzysk ie, dostosow ać m ajątk i, 
jlobrdć rody, pracow ać dla w spólnego 
interesu',, jak im  jest nOenie .! dż^ec'. 
M a łżeństw o  z°w ’icra Się ty lk o  raz, bo 
tego  żądają urządzenia społiM.zne, ale 
kochać można n °w e t dwado:eścia 
zy, bo t ak im i s tw orzy ła  nas natura. 
M ałżeństw o, to  prawo, a miło;'o nr 
Sfcynkt, popychający  nas ra.5 w  p raw o  
raz w  lew o . Zaprowadzono p i'°w n do

zwalcsiaiPa' naszych, instynktów, i to 
było potrzebne; ' instynktu Sa jcdrhk 
sUn,?ejsze i nie należy saę iiń zbytnio 
opir°ć, gdyż pochodzą od B:>ga, zaś 
prawa nadane zostały przez cło wiek-1.

Słuchaj maleńka, gdyby się życia 
nie up!ększ°ło miłością, j lk najwięk­
szą sumą miłości, jak s]ę cnkreni Sio 
d4 lekarstwa dla dziec1, nikt nie 
chciałby takiego życia, jakiem jest.

Berta osłupiał a, z szeroko rozwar- 
temi źrenicami szepnęła:

— Och! babuu'u, babunia, prze­
cież kochać możną tylko jeden nu xr 
życiu.

Stiiruszka wzniósł0 ku n'obu Swe 
drżące dłonie, jakby wzywaąc zmarłe 
go boga. galanterji i  głosem w któ­
rym drżało oburzenie, zaw.'łtlła:

—  Staliście się raSą clia:nóv7, rasą 
prostaków. Od rewolucji św at się 
zmienił Me do poznani0.

Do wszystkich czynów przyczepił i ś 
cie etykietki góraobrzmtące. * nudny 
mi obov.rlązkami zapchaliścA, r,ałe ży­
cie. W ierzycie w równość t w. uczucie

wricci;notrw’ałe. Powstały wiersu*, opo 
Ayiadające w°ni, źe się umUra z mi­
łość1. Za moich czasów wn»rś/ę uczy­
ły mężczyzn, by kochali wSyy.ifkio ko 
b!ety. A  my... Jeśli człowiek dobrze 
urodzony nam s*ę podobał, to p isyra 
ło mu się paUa. T°k, dz^we /ko! A 
jeśl’1 inny kaprys zaprzątał r lm ser­
ce, to co S';ybc::ej żegnało się ostat­
niego kochanka... dbo też-zatrzymy­
wało s'ę -obydwóch...

N a ustach Staruszki z ja w i  się sub 
teluy uśmiech a w  szarych oczach b ły  
snęł° złośliwość, ta- w’.yn"osła Scepty­
czna złośliw ość ludzi, co uważali, ź.e 
n,!e Są w ca le  z te j .sam ej gb n y  co 7n 
n1, w ięc żyP  ja k  w ładcy, sto jący p o ­
nad w ierzen iam i gm inu.

D ziew czyna c °łk icm  b lada bąknę­
ła:

“  W  ęc kobiety n*e ndały poczucia 
honoru.

Babka p rzesta ła  się uśm achać.- Je 
śli w  duSzy sw ej :;achow°ła coś z ;ro - 
n ji W o lte ra , to b y ły  w  nl.-j także o- 
krueby płom iennej M o z o l i1 BousSeaa

—  N e  m ia ły  poczucia  honor u! D ia  
tego , że kocha ły  i m ia ły  odw agę to 
pow iedzieć, a naw et s'ę Szczycić? A  
leż  dziew eczko, gd yb y  k ' ( l ’ 1 z nas, 
na jp łerw szyc li dam  Ave Franci, pozo ­
stała b y ły  bez kuchank0,. by łaby po- 
śm1 ew rskiem całea*o dworu T e  ćo

chcia ły  żyć  inaczej, m o g ły  w S tępe 
wać do k lasztoru . I  w y  sobie Ayyobra 
żacie, że Av°si m ężow ie prteec ca łe  ż y ­
cie was będą ty lk o  kochać. Tstcfcnie; 
jak  gd yb y  to b y ło  m oż lw em . A  j-* 
c1 pow ;adam, że m ałżeństw o jest po­
trzebne do utrzym ania sOołećzeństw* 
ale zgo ła  n ie  odpow iada naszej natn- 
l’ze. W  życ iu  je s t  ty lk o  jedna dob r» 
rzecz, °  tą jes t m iłość.

A  źle ją  rozum iejąc, pSuji;cie ą, 
b 'ąc z n ’e j coś u roczystego ja k  Sa­
kram ent, lub  coś tryw ia ln ego , pók sv  
knię, k tórą  się kupuje.

M łoda  dziew czyna drżą mmi ręk o ­
ma u jęła  pom arszczone ręce starusz­
ki.

Babuniu, n ie  m ów  jur, błagam  
cię. N

I  na kolanach, ze łzam^ av oczach, 
b łaga ła  M ebo o w ie lką  m iłość, jedną 
jedyną, w ieczystą , j ak  ją  op iew ają  
w spółcześn i poeci. S tar as z k0 ucało 
w a ła  ją  w  czoło i całk iem  jcSzcze 
p rze jęta  tym  czarów nym  zdrowym  .ro 
zumem, jak im  filo zo fow ie  pełni ga- 
l an terji up iększa li w iek  ośmnasty, — ■ 
szepnęła:

UAvażaj, m oje b iedne tra lcńslw o 
bo je ś li w iemy?5 w  nadobne głupstwa 
to bed»:^sa bardzo nieszczęśllAyą.-

r •KLONIEC/
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Dziś: Maksymiljana 
Jutro: Edwarda

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dzisiaj w ijoiiiedzhtlok z powoda przedsta 
wienia 7)Pier\vszt Legion' dla młodzieży 
szkół średnich praż. piró.b . .— wieczorem
przedstawienia nie będzie.

Poniedz. 12. — Przedstawienia nie będzie 
Wtorek 12 — ..Otello-'
Środa 14 — „Głupi Jakub".

Z TEATRU ^BAGATELA*

Dziś w poniedziałek atrakcyjna rewia we 
sołości, tańca i śpiewu w wykonaniu całego 
zespołu artystycznego z Ludwikieru Sempo­
lińskim, B. Gilewską, E. Nowi wiejskim J. 
Pwomtejkim, zespołem baletowym Kamiii- 
skich oraz chórem Rer ĉrsów ,/Dobra na 
czwórka" na czele \

J ' . .
REPERTUAR KIN

AtlnaT Judei gra na skrzypcach.
Apollo: W cieniu samotnej sosny 
Atlantic: Pokusa (M. Dietrich) i W a  

szaleństwo.
promień: Pasteur.
Stella: ,/Napad na Kongo" i Banda Bu 

bulą* :
Sztuka:. Bohater
świt: ■Mayerling (Ch. Boyer).
Uciecha: „Anthony adverse‘
Wanda: ?/Panna Lili“ (Fr. Gaal).
Zorza:' Dziewczęta w mundurkach.
M uze u m , .Rapsod: a B a ł tyku‘.
Bagatela Ewa (Magda Schneder) oraz re- 

ćwia pt.: „Sempoliński w Bagateli'.
• Dom Żołnierza: Ĉą/br' (Fr. Gaal).

W

f f występuje
przeciw endecji, żydom, socjalistom, komunistom i faszystom

TV związku ze zm-Wiką pt. ,,Front 
młodej lewicy polskiej i  leg ion  Mło­
dych w Zagłębiu**, zamieszczoną w 
„Torpedzie*e z dida 8 km, Kjoinenua 
Okręgu Zagłębie Legionu Młodych 
nadesłała nam następujące sprostowa 
ule: - ' •

Nieprawdą jest jakoby do Legionu 
Młodych Frakcji zgłosiło swój akces 
kitka okręgów Legionu ■ Młodych, a 
nFędzy ninP i okręg Zagłębie. naio-

m3 as t prawdą jest, że utworzona przez 
kilkunastu członków okręgu krakow­
skiego °t. zw. Frakcja L.M. składa 
do dnia dzisiejszego wyłącznie z jej 
-założycieli czego najlepszym dowo- 
dem jest odprawa komendantów okrę 
gów i obwodów Legionu Młodych, 
która odbyła się dn!i'a 4 bm.- w War­
szawie, a na której. reprezentowane 
były - za wyjątkiem okręgu krakow 
slciego, wszystkie ośrodki ruchu mlo-

Kurs dla opiehuneh niemowląt
Polski Czerwony Krzyż Okręg Krakowski 

rozpoczyna szkolenie opiekunek. (Nurse) dla 
niemowląt. Otwarcie kursu nastąpi dnia 15 
bm. 1936 r. Kurs trwać będzie 5 miesięcy 
i obejmuje wykłady, teoretyczne i ćwiczenia 
praktyczne w Szpitalu Dziecięcym ś\v. Lu­
dwika w Krakowie. Pierwsze 2 tygodnie u- 
wiiżane są za okres, próbny.

Warunki przyjęcia: Podanie o przyjęcie 
na kurs adresowalne cło Zarządu Okręgu 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Krakowie, 
ul. Podwale 7 I I .  p. życiorys, świadectwo 
szoklnc minimum .6 klas szkoły powszech­
nej, nie-wyłączając wyższego cenzusu nauko 
wego^ obywatelstwo polskie, referencje

dwóch osób na piśmie, wiek od 20 do 30 
lat, zupełne zdrowie, stan wolny.

Kandydatki przyjęte na kurs podlegają 
badaniu lekarskiemu w szpitalu św. Ludwi 
ka. Oplata za cały kurs 100 zł., płatna w 
ratach miesięcznych pó 20 zł. Wpisy na 
kurs przyjmu-je do dnia 14 października 
1936 r. Biuro Polskiego Czerwonego Krzy­
ża (Okręgowa Sekcja Sióstr) codziennie od 
godziny 12-13, przy ul. Podwale 7 II .  p. w 
Krakowie. • '•&

Bliższych informacji udziela biuro PCEL 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja .1.6 w godz. 9— 
12-ej.

Desperacki czyn młodej służącej
Rzuciła się z 3-go piętra na bruk

Realność przy ttl. Sienkiewicza 30 
w K)r°kow ê był* w ub. n-h dzielę w 
wczesnych godzinach ranny cli, w.1 do­
wn -ą.

strasznej tragedi'
młodej, ho zaledwie 20-letniej służą­
cej Anny Czekajówny.

Młoda dziewczyna cierpiał*1 od dłuż 
szego czasu na BozStrój -nerwowy spo 
wodowany

zawodem miłosnym,

Zawód ten pchnął Czekajównę w o 
•hjęĉ a śmiercL W duiu wczorajszym 
■gdy domownicy pogrążeni byL w głę 
bok'm śnie, dziewczyna niesauważo­
na przez nikogo otworzył® okno a 

skoczyła z 3-go piętra na bruk 
uliczny. Bezwłoczn^e zaalarmowano 
Pogotowie Ratunkowe* które przewip 
zło młodą desperatkę w Stan5e bezna­
dziejnym do szpitala Ubezpiecz alrd1 
Społecznej.

Trzej ciiiko ranni awanturnicy z Podgórza
pobili się w karetce pogotowia

Musiano ich umieścić w dwuch szpitalach
W restauracji Herzoga przy ni. 

,\\Yiełickłej 13 popijał- bracia AYojio- 
;.w-:,cze — "Władysław, dozorca domu 
przy ul. Tarnowskiego l - 5 1 Jan do­
zorca domu przy ul.'ICalwaryjskIe.i> 1. 
32, oraz .znany na bruka podgórsk!m 
awanturaiik ? nożownik Franciszek 
.Myćoń, żam. przy ul. Cmentarnej 1. 2, 
•Wiadomo, że między pijanym' o zwa 
clę łatwo i z najbłachszego powodu 
dochodzi tło krwawych rozpraw nożo 
wych.

Od.Słowa do słowa dosedo między 
(■Wojtowiczami a Mycoń^em do bójkł, 
która ograidczyła s*ę początkowo do 
walki na pięści.

Po . pewnym ezas'ie. gdy awaatu.ru1 
ey opnściP restaurację i zeszli s:ę w 
domu Wojtowicza, przy ul. Tarnow­
skiego 5,

W  RUCH P,08ZŁY NOŻE.
W  ogólnej masakrze Władysław 

Wojtow icz odniósł r̂ nę kłutą^ w pra 
we ramię, brat jego rany cięte n& 
głowie, a Mycoń niebe/rpicana . ranę 

iHufcą.^w igrąsa  pachw inę.

Bójkę zlikwidowali przywołani lun 
kcjonarjuSze P. P. alarniując pogoto 
wie rat. i konfiskując noże.

Rannym założono prowizoryczne o- 
Pa trunki, poczem wsadzono nich do 
karetki, by przewieźć ich do S&pitala. 
Ociekający krwią awanturnicy nie da 
li jednali za .wygraną * rozpoczęli po 
nowną bójkę w karetce Pogotowia, 
tak, iż obsługa Pogotowia z trudem

zdołała ich rozdzielić. Po przyjezdnie 
do ambulatorium Pog. Rat. — Wojto 
wicz Wrładysław uległ poważnemu a- 
takowi serca.

Sprawa zakończyła S*ę rozdziele­
niem awanturników

DO DWUCH SZPITĄt-I:
braci Wojtowiczów przewieziono do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej My 
conia •zaś do szpitala św. Łazarza.

Jubiler Hrahowshi i nmy oszust
staną przed sądem

GJośpa była swego czasu w Krako 
wie afera Czesława Radosza, znanego 
oszusta; aresztowanego w reStauracj1 
Qawełk>, w mundurze kapitana kor­
pusu sądowego, przy czym oszust 
chcąc uniknąć zatr?ymania, próbował 
wykręci się sfałszowaną legitymacją 
i metryką.

Śledztwo ujawniło Sensacyjne szcze 
gójy; Obecnie ukończony został prze­

ciwko Radoszowi akt oskarżenia i w 
niedługim czasie zas%d/zAe oń na ła­
wie oskarżonych.

Niemałą sensację budzi fakt, że o- 
bok R a d o s z a  zasiądzie na ławie oskar 
żonych znany jubiler krakowski p. 
J. C. oskarżony o ukrywanie przed­
miotów, które RadpSz wyłudził od in 
nych jubilerów krakowskich w za- 
mian za fałszywe weksle.

dolegionowego.
Nieprawdą jest jakoby w Zagłębiu 

pozostały przy życiu tylko trzy obwo 
dy Legionu Młodych, prawdą nato­
miast jest, że wszystkie obwody gtH  
oddziały należące do okręgu Zagłębie 
L.M. istnieją nadal, jak również pra. 
wdą jest, że kilka oddzi;ałów i obwo 
dów — w których pi'owad:enne pracy 
stało się zupełnie niemożliwe wsku­
tek trwających jeszcze do niedawna; 
Szykan i przęśl3dowaii ze strony 
władz ~  zostało-przBz Komendę Okrę 
gu Zdgłębie na pewien, od okol-czno 
ści zależny czasokres zawieszonych 
w czynnościach.

Nieprawdą wreszcie jest, 7"akoby fc 
kręg Zagłębie Legionu Młodych wypo 
wiadał s:ę piBeoiwko programowi po 
Ptycznemu Komendy Głównej, praw­
dą natomiast jest, że Legion Młodych 
w Zagłębiu, tak jak i w całej Polsce 
wałczy:

o potężną Polskę, o zespolenie u- 
stroju państwowego z Narodem! o 
sprawiedliwość społeczną! o uznanie, 
że praca krew dla Ojczyzny ~  to 
najwiękSza świętość narodowa! o wi# 
zwołenie tej ciiźęści Narodu, która po 
wojnie wiatowej znalazła poza grani 
eami Rzeczypospolitej! jak również 
prawdą jest, że LegW  Młodych wal­
czy: z ustrojem kapitalistycznym, 
który stoi na przeszkodzie potęgi Pan 
stwa! z ustrojem liberalnym, który 
hamuje rozwój Narodu! z komunrV, 
mera, który chce Polskę podporząd- . 
kować Rosi*! z endecją, którą chce 
pogrążyć Polskę w średniowiecznym 
zacofatpiu! z anarchizowaniem życia 
polskiego przez żydów.

WsbyStkie wyżej wymienione po* 
stułaty zgodne są najzupenn!ej z pro-, 
gramem politycznym L. M., z zarzą­
dzeniami Komendy Głównej i z po- 
stanowieniami Rady Głównej.

Legion Młodych Komend8 Okręgu 
Zagłębie.

Komendant Okręgu:
EDWARD PODLlriSKI.

Wieliczką pisze.,,
Kursy muzyczna: Staraniem Ogniska Ko 

lejowedw odbywać się będą od 15 bm. w lo­
kalu przy ul. Goljana kursy muzyczne dła 
dzieci. Opłaty bardzo niskie. .

Dziai grafologiczny
Stefie: Ma Panf list w Adrrnisfcracji pro 

szę się zgłosć po niego łask. osobiście.

Kupon niniejszy należy wyciąć ‘ 
przechować* Po zebraniu 4 kuponów 
należy przesłać do Redakcji pismo od 
ręczne (atramentowe) n<eka|igrafo« 
wane na papierze ni®l*njowanym, n*j 
mniej 10 wierszy, załączając kupony. 
Na podstawko tego zainteresowana o* 
soba otrzyma bezpłatną ocenę grafolo 
glozną. Przypominamy, że każd8 anal* 
za wymaga czterech kuponów

KUPON
B E Z P Ł A T N E !  P O R A D Y  

B A A F 0 ŁD 0 IC ZN E J



Wanda 
RoessIer-StoKou/ska

PRZED MIKROFONEM

Wybitna sopranistka, jedna z najlepszych 
artystek Teatru Wielkiego w Poznaniu —  
Wanda Róessler-Stokowska, wystąpi w reci 
tai u śpiewaczym przed mikrofonem poznań­
skim dnia 12. X. o godz. 19.30. Artystka 
wykona kilka pięknych arii operowych £ na 
Strojowych pieśni kompozytorów polskich,

Sir. fc

Narodziny Sosnowca
AUDYCJA Z  PODSTUDJA

Hie każdemu zapewne wiadomo, że w nad 
chodzącą środę dnia 14 października przy- 
pada rocznica utworzenia pierwszego w So 
.dńowću zarządu miejskiego. O tym jak po­
wstawał pierwszy magu trat sosnowiecki i 
jak śię tworzyło miastó, mówić będzie z pod 
studia sosnowieckiego o godz. 19 m. 50 red. 
K . Ćwierk. ■

Po pogadance odbędzie się koncert pod 
nazwą: ,,3*0 jednym utworze". W  koncercie 
tym wezmą udział pp. Maria Wbnerowa, 
która odśpiewa piosnkę Broni „O mój daia 
dizniu" St. Moniuszki, St. Kuchciński 
(skrzypce) odegra }j(Molagunę‘ Sarasatego, 
Marian- Porębski (tenor) zaśpiewa Galla 
barkarolę pt. „A ch , zejdź do mej gondoli" 
i  Zygmunt Kuchciuski na fortepianie ode­
gra F. Mendelsohna — ' Bertholdyego 
Pieśń, bez słów* As — dar

Nędza fizycznie robotników
Konieczni! insi „Pofin nslonlo dochodów klas uhoglch"

PR06KAH RADIOWY
PO N IE D ZIAŁE K  12 P A Ź D Z IE R N IK A

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poranny 
7.25 Parę informacyj 7.30 Płyty. 8.00 Au­
dycja' szkolna. 11.30 Audycja dla szkół. — 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Płyty. 12-40 O nie 
których trudnościach wychowawczych: — 
Dpór — pogadanka. 12.50 Dziennik polu-, 
dniowy. 15.00 Wiadomości gospodarcze. — 
15-1*5 1000 taktów muzyki. 15455 Wszyst­
kiego po trochu —  audycja dla dzieci. —• 
16.15 Nowa pisownia: Wskazówki praktycz 
ne. 16.30 Kóncert ork. mandolinistów im. 
Moniuszki. 17:05 Naprawa Rzeczypospolitej 
w X V I  wieku —ode zyt. 17,20 Fritz Kvei 
siar: kwartet smyczkowy. P. R. 17.50 N ie­
dźwiedzie płaczą jak dzieci pogadanka, 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 -Wiadomo­
ści sportowe. 18.20 Koncert reklmowy. 18.45 
Program na jutro. 18.50 Czy rolnictwo ma 
się lepiej —  pogadanka. 19.00 Audycja 
strzelecka. 19.30 Recital śpiiwacży. 20.00 
Koncert w wyk. ork. P, R. *20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Słuchowiska oryginalne p. t. Pani zabija 
pana. 21.30 Płyty. 22.00 Koncert symf. w 
wyk. ork. P. R. 23,00 Płyty.

We wszystkich krajach Europy i A 
meryki, miliony ludzi, już n5e tylko 
bezrobotnych bo ci dosłownie głodu 
ją — ale i  zatrudnionych, przeważ* 
n5e robotników* nie odżywia się dosta 
iestn'e, poprostu n'e dojada. Czyżby 
św'at był naprawdę przeludniony 
brak było środków do nakarmienia 
głodnych?

Odpowiedź na to pytanie znajduje 
my w szczegółowym raporcie miesza­
nej komisji odżywiania przy Lidze Na 
rodów.

Po obszernych  ̂badaniach i do kład 
nych studjach, komisja ta stw'er- 
c-Ta że kraje europejskie zasnokoić mo 
gą całkowicie poiraby żywnościowe 
swych mieszkańców. A jednak spory 
odsetek iudnośoi głoduje i ulega wsku 
tek tego degeneracji fizycznej. Szwan 
kuje, widać organizacja społeczeństw

Jakaż jest przyczyna tewo smutne 
go stanu rzeczy i jak temu naradzić?

„Główną przyczyną złego odżyw!a 
n'a sie — czytamy w sorawozdaniu 
wspomnianej komisji — jest nędza.

: Jeżeli tak jest, niedostateczne odży 
wian>e się może być zwalczone łedyn‘e 
przez podn'esien'e dochodów klas ubo 
gioh.

A więc przez podwyższenie zarób 
ków szerokich rzesz pracowniczych; 
przez podniesienie płac .robotn-ków. 
zatrudnionych w kopalniach hutach 
w większych i mniejszych warsztatach 
pracy., Rzeczywistość jednak daleko 
niestety, odbiega od tego zalecenia fn 
stytucji genewskiej. Przejdźmy na 
chwile na teren poisk'; nie dawno po 
dawaliśmy, zarobki w poszczególnych 
naszych przemysłach. Tam, w lwiej 
części wypadków, już n'e tylko o rac­
jonalnym, ale wogóle nie może być 
mowy o jakimkolwiek ludzkim po­
ziomie odżywiania się. W tych za$ wy 
padkach, gdzie płace, są choćby trochu 
wyższe, widzimy nieustanne ataki ze 
strony przemysłu, zmifcrzaface do spro 
wadzenia ich do norm słodowych.

I dnerwuią się mocno nrzemvsłow- 
cy, gdy robotnicy ośmielają się temu 
nrzeciwstawić.

A przeo*eż w odwrotnym 
my kroczyć kierunku, orzecie* fcomw 
ne jest. „podniesienie dcdtc^Aw 
uhoarich", ieźefi v«ż me nuforlAirlAin

humanitarnych, to przez wzgląd na 
przyszłość społeczeństwa, jego zdro­
wie fizyczne i moralne. Jako że w 
„odrowym ciele — zdrowy duch".

Poźyw:enie robotnika powinno za­
wierać 2.400 kaioryj dziennie, piuc 
odpowiedni dodatek kaioryj w zależno 
śei od wysiłku fizycznego.
Tymczasem w Polsce pożywienie zna 
Gznego odsetka robotników nie prze­
krada wogóle 2.200 kaioryj. — W in 
nych krajach najlepiej pod tym wzglę 
dem dzieje się w Szwecji, gdzie na 
jednego robotnika przypada od 3.120 
do 3.480 kaioryj. Lepiej od nolskiego 
miewa sJę niemiecki robotnik którego 
Dokarm dzienny zawiera od 2530 do 
3.190 kaioryj. Gorzej natomiast jest w 
Stanach Zjednoczonych, tam bowiem 
z powodu wysokich kosztów utrzwma 
nią przypada na Korzef płatnego robo 
tnifca zaledwie 2.130 kaioryj.

Nie może nas oczywiście, pocieszać 
okoliczność, że gdzieś jest jeszcze go. 
rzej niż u nas. Gdy bowiem zestaw'- 
my pożywienie polskiego robotnika z 
"o*ifwr«niem jakiegokolwiek zachód 

czy środkowo - europejskiego ro- 
■"otcikc, smutny wypadnie dla nas 
«” irn«K To też w JPóisce bardziej, niż 

irortfwi. konieczne jest 
'.■nędn.Vicn?o dochodów klas ubo- 

zarehk* naszego robotnika sa 
bovdejn;n wiele niższe, aniżeli jego 
kolegi n’em5eciric.g0f francuskiego,

Ponieść stonę życiową szerokich 
mas. oto myśl przewodnia, jaka mus' 
nam przyświecać, W okresie, gdy na 
świece głośno rozlegają się hasła o 
przysposobieniu bojowym ludność*, na 
feżv szczególna na to uwagę zwrócić, 
ł dlatego wsze'kie próby zmnieiszania 
zarobków ncwinny fowó w zarodku tłu 
mione, jako antyspołeczne * antypań­
stwowe.

Tyle o ile wynagradzanych rzeszach 
robotniczych. Ni© zapominajmy jed* 
nak, że poza tym mamy całe zastępy 
bezrobotnych . Zresztą n'e tylko Pol- 
?.ka, a>e cały świat boryka się z próbie 
mem bezrobocia. I oto w okresie, gdy 
miliony ludzi oWpifeto głód i  nędzę, 
były kraje, w których palono zboże za 
tapiano kawę, lub niszczono mleka, cc 
lem podwyższenia cen tych ar-

kułów. A przecież państwa powinny 
były dostarczyć tym bezrobotnym po 
trzebnych środków żywnościowych, a 
me dopuścić do ich niszczenia. Jak o- 
strzeźenie brzmią wywody mieszanej 
komisji odżywania:

„Komitet m*e$zany zebrał dane W 
czytamy — które wykazują niezbicie, 
że nawet w Zachodniej Europie i w 
St. Zjednoczonych istnieją szeroki© 
możliwości podniesienia spożycia wie 
!u środków żywnościowyoh >, że w 
św'ecie, jako całości, podniesienie 
środków spożywczych jest nieodzowne 
Te wnioski są potwierdzone we wszy* 
stk'ch punktach raportu Międzynaro* 
dowego Biura Pracy.

Wzrost radioabonenfów 
w Polsce

W  CIĄGU ROKU PRZYBYŁO  33.1 I V

Roczne zestawienie wykazuje bardzo wy­
datny wzrost radieabonentów w Polsce, W  
czasie od l  października 1936 r. do l  pa* 
ździenrika 1936 r. liczba nuHoabonantów 
wzrosła o 134.355.

Na 1 października 1936 r. Polskie Radia 
miało 55319 radloabonentOw zarejestrować 
nych, a więc o 15,743 więcej, niż 1 września 
1936 r.

Stały a równomierny wzrost radtoabonen 
okazuje na konsekwentne ooraz eg- 

nie-jeze przenikanie radiofonii w teren, W) 
porównaniu z krajami europejskimi jeste­
śmy na drugim miejscu pod względem pro 
centowego przyrostu rocznego (32.1 proc.) 
Na pierwszym miejscu jest Francja z  34 
procentami przyrostu rocznego. Na dal­
szych miejscach znajdują się takie kraje, 
ak Dania Szwajcaria Niemcy td.

UJELKO-JODPEPy

Tajemnica zawodowa
Jest na świecie pewna kategorja ludzi 

przewrażliwionych na punkcie własnego 
zdrowia. Dochodź do tego, ża nie potrafią 
znieść najmniejszej niedyspozycji, do czego 
zresztą walnie przyczynia się bujna fantazja 

Przy najlżejszym katarze widzą zaraz 
swój pogrzeb. Mają już przed sobą zapalone 
śwleoe, widzą swych krewnych w żałobie a 
siebie samego, skostniałych leżąoyoh nieru­
chomo w grobie.

Trzeba przyznaj że są wytwory fantazil. 
Potem żałują, sami ze sobą współczują, 
pfaezą i błagają ę  pomoc. Ludzie kpią z 
niob, żartują, wszak chodzi tylko o błahy 
katar. A  przecież.

Starszy referendarz izby skarbowej Tur- 
ozyk miał jednak bez. wątpienia więcej niż 
katar. Jego żona zapewniała go wpraw* 
dzie; „N ic ci nie dolega" —  ale on zawsze 
odpowiadał: ,,Co ty możesz o tym wiedzieć, 
przecież nie ty jesteś chora, tylko ja".

Także lekarz mówił do niego: „Proszę się 
takim drobiazgiem nie przejmować, napra­
wdę czkode- nerwów!'* A Tnrceyk myślał:

„Łatwo mu tak mówić „przecież on na to 
nie umrze...."

Gdy go pytano; ,yMa pan dolegliwości to 
łądkowe?1 —  natychmiast chwytał się za 
brzuch i porządni? zaniepokojony, odpowia 
dał: „Istotnie, coś mnie boli1*. A  gdy się 
wreszcie decydował opuścić łóżko —  jeszcze 
długo biadał, że jest ciężko obory.

Liczył lat 45, a więc w tym wieku, w któ 
rym przekracza się już szczytowy punkt ży 
cia i wspomina minione dzieje.

N ikt zaś nie robi sobie tak oiężkiego ser 
ea i trosk, jak właśnie ten, kto przyzwy 
czajony jest do wygodnego żyda.

Turczyk o niczym innym nicmyślał tylko 
o śmierci. Nic wolno mu było nawet mó­
wić: ,,Ależ pan wcale nie Jest stary*. Na­
tychmiast zaczynał się martwić: „Stary sta 
ry %  Co to znaczy, że już mówią do mnie 
o starości? Tak medytował j dochodził tir  
raz do wniosku: ,,Ludzie mają idiotyczny 
zwyczaj obliczania*. Moim zdaniem, mężowy 
zna, który liczy sześćdziesiątkę i ma żyć je 
szoze ze dwadzieścia la*, jest młodszy n«i

piętnastoletni młodzieniec, który w następ­
nym roku ma umrzeć. Powinno się wiedzieć 
Jak długo będzi esię żyć*1*.

Wiedzieć, kiedy się umrze.
Turozyk o niczym innym nie mógł już 

myśleć. A i w końcu poszedł do lekarza,
Turczyk nie był łatwowierny i nie tak 

łatwo r ł na mu było coś wmówić. Dobrze 
wiedział że lekarz nie powie mu prawdy. 
Bo oi panowie mają swoją tak zwaną tajeni 
nicę zawodową. Nigdy nie powiedzą pacjen­
tów' choćby pytał, mając najbardziej u< 
zasatfnione podstawy —  że pożyje jeszcze 
tylko krótki czas.

Rześki, uśmiechnięty, przybył do swego 
lekarza:

—  Dzień defrry, panie Turczyk.
— Czy coś panr dolega? — zapytał le­

karz
—  Nie, nie przyohodzę dziś do lekarza, 

’e?z do przyjaoiela.
Żona moja bawi u rodziców, a ja sam się 

"udzę. Byłoby ładnie z pańskiej strony, gdy 
by pan zechciał dzisiejszy wieczór spędr 
ze mną. Z/emy najpierw koiaoję, a pote 
nójdziemy do teatru. O nie, w źandym r; 
zie nie może mi pan dać kosza. — Tob* 
” inie naprawdę zmartwiło.

Trochę posortowawszy się dla ,,przyzwo- 
itośei" — lekarz przyjął zaproszenie swego 
pacienta.

A  potem,.. Potem, w czasie kolaoji pili 
dość dużo alkoholu, tak. że około godziny 
^riesiąte] lekarz był zupełnie pijany. Z  naj 
wvższym ożywieniem i niesootykaną u nie­

go elokwencją opowadał o chorobach raka 
i licznych wypadkach operadi. Mówił de 
Turczyka per ą,tyrt, klepał go po pleoaoh i 
zanosił się od śmieohu.

Turczyk^ który wypił znacznie mniej niż 
lekarz, udawał, że jest kompletnie pijany 
i odpowiadał tym samym tonem.

t  Dobrze, więc w ubiegłym tygodniu ba 
da>eś mnie, powiedz m{ prawdę, kiedy pój 
dę do grobu?

To był wspaniały pomysł Turczyka. Tak 
trzeba się z lekarzami urządzać! Dwa razy 
trzetia się ich radzić: raz w pokoju ordyna 
cyjnym, gdy człowieka badają i drugi raz 
w zacisznym gabinecie, gdzie mówi się pra* 
wdę. —  To powiększa wprawdzie koszta o 
66 złotych, które trzeba wydać, ale za to 
człowiek dowiaduje się orawdy.

Istotnie lekarz stawał się coraz wymów* 
niejszy i coraz bardziej przystępny. Ciężko 
jest milczeć, gdy się ma w czubie.

W  końcu lekarz powiedział:
— Istnieje wprawdzie tajemnica zawodo 

a, ale przed tobą nie mogę przecież mieć 
ijcmnicy... ty mój dobry,, stary ohłopie.... 

Ileż to trudu mieliśmy wtedy, by ci wmó­
wić, że twój syn za wcześnie się urodził... 
— do djaska, akurat trzy miesiące za wora 
śnie... A  co się tyczy ciebie samego -  je­
steś zdrów, jak ryba.. Co najwyżsi mała wa 
da serca.. Ale z tym możesz żyć jeszcze eto 
lat, ale pod warunkiem, że nie będziesz się 
denerwował, pod warankiem że nigdy ci 
nie będą opowiadał? nowin, kióreby cię mo 
gły denerwować....
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Działo się to w r. 1900. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksander Obrenowisz, któ* 
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W  czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju­
lian Subowic: zostając J ^m.
Po pewnym jednak czasie Julian przeniósł 
swe uozuoia na piękne dziewczę rozfccjm* j 
o » ,  Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano­
wiła niedopuśoić do nocy poślubnej młe- 
doj pary z pomooą brata Nikodema, story 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn­
ku. Juljan powróciwszy do domu spo­

strzegł z przerażeniem, żc Jadwiga zesła­
ła mu uprowadzona.
Tymozasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma­

wia małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanie zajmo 
wonią się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze ewym niecnym bratem udają się na u- 
•tronną wyepę na Dunajuf gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W  drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie ktdrej ratuje ich od 
emioroi — bohaterski M ilan.‘Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na­
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem­
stę za wszelką cenę. lymcz&r.nn Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe­
wnemu Serbowi listy kompromitujące do­
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
t  kradzież w hotelu i stawiona przed ko­
misarza policji. W  międzyczasie Draga urnie 
H iła Milana u belgradzkiego profesora Pa­
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić diań sposób śmierci

Milan przyuadhowo złapawszy Jułjana w 
/żuło] scenie z Dragą, o której sądził w na­
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
afióorowi zemstę. Został jednak odkryty 
*rz0z  sługę Ferryego, w momencie, gdy 
oholał przebić Juljana. Ten zaś litując się 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nourjł ooafić go z je j szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowiła 
wprowadzić na tron swogo brata Nikodema. 
W  tym ceiu poleciła podpisać odpowiedni 
akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony zo­
stał przez Dragę do loohu wraz ze swą cór- 
ką Sonią i synem Juljanem, byłym kochan. ] 
kiem nierządnicy na tronie. Cudownym zbie 
gfóm okoliczności prezydent zdoła! sic ura­
tować.

N ]e m og ła  d łużej w y ta jy m ać, p o ­
czę ła  głośno śp 1ew dć, k laskać w  rę - 

ce jak  m ałe dziecko, k tórem u pokaza­

no zabawkę i cięgle p ry  ciskała rękę 

do Serca, by  sJ"ę upewnić, czy doku­

m ent je j krw^ą r i l s a n y  jeszcze S ę 

na niem  znajduje , „ . ,

J e j k r w ią !  A c l i  ,ja k  m a ło  zw ażał*1; 

aa  ty ch  k łlk a  k r o p l i ! B y ła  go to w i ■

w s zy s tk ą  k r e w  sw ą  p rz e la ć  za J u l j3- 

na i  g d y b y  ży c iem  sw o jem  m ia ła  g o  u 

ra tow ać , ja k  chękń'e o d d a ła b y  j e !

I  n ie  t y lk o  je g o ,  le c z  i-S o n ię  u w o l - , 

n iła, k tó rą  ju ż  koch a ła , choć ja j c - ; 

sacze n ie  zn ała . A  ja k  c ieszyć  SV  j ą  j 

4m e  Wearsrdent S u b ow W . iaV  beds«*v

szczęśliwy, gdy mu przyniosę rado 
sną wiadomość, gdy mu przyprowa­
dzę utracone dzieci.

Oblicze Starca natycbmkiSt się roz 
j-̂ śiii? 1 pokryje uśmiechem.

— Był dobrym dlć mnie — Tzekła 
do s:ebię Jadwiga —  dlatego chcę go 
w idzeć szczęśliwy m.

Tak, poszczęściło s'ię j ej, ibe m □- 
gin dłużej wątpić.

Tak szybko i łatwo u1 o przedstaw’-a 
ła Sobie uwolnienia Jul j aut?. A le z
tym dokumentem w roku mu,ssą s‘ę
dil;wi. więżenia- otworzyć i wyjdę 
niemi Ju\jan i Sonia, Może solde Han- 
kiewicz być choćby najsroższyin czło­
wiekiem, cóż to ją obchodziło. Ktu 
ma podpis króla, ma prawo.i nictylko 
prawo, lecz siłę.

K t ó I  jest pizoc’eż dobry, jak 
prędko zgodził się na uwolnieni* Jul 
jana. Cli.c*ałdbym ogłosić to w całej 
Serbji, a możeby go w !ęcej pkoeba- 
no, mniej nienawid/li i zrouumiano- 
by, że D r«ga jest tylko tym złym du 
chem, który tyle złego narób4!. O, 
królów1 będzie s‘ę pienić z wściekło* 
ści, gdy usłyszy, że oJeary jej uszły. I 
żdz ałała to biedna dziewoi ;y na, że się 
więzienie otworzyło, które królowa 
tak mocno zamknęła.

Acli, ty inały czyżyku, co tak pa­
trzysz na mnie c:ekawemi oczkami, 
nie jestem żadną bobaterlcą, nic wiel 
k ’ego nie uczyniłam, tylko tyle, ile za 
leżało od mej słabej sdy. A le uczyni­
łam, mcljac zaufan-e w pomoc Boską 
i dlatego udało mi się.

A  ty. pstry motylku — mówiła da 
lej “ 'powięm ci coś cicho do ucha:

—  Juljan jest wolny. Sonk1 uVatowa; 
n *1

Poleć teraz i ponieść tej wiadomość 
dalej, zanieś ją ludziom dobrej woB i 
powiedz, że mała Jadwiga wysyła ci5ę 
z .tem poselstwem.

T ak us^częśBw ona gawędziła a. 
przyrodą. Zdawoło Sag jakby las tozu 
miał jej słowa, Korony drzew szu 
miały tajemniczo, kwiaty w’ltclły ią 
swą wonią, mrówki nawet przerywały 
swą pracę, gdy usszczęśli-wione dzmw 
czę przechodziło koło nich.

Lecz nie mogła się zatrzymysvao, 
n-ie, każd* minuta, którą się d łu że j w 
lesie zatrzymywała, była s trą con ą  dla 
Juljaną, prędko więc, prędko do n‘ego

Za pół goddny inogb* mieć laS już 
za sobą, potem już cytadela blisko, a 
z tem i uwolnienie ukochanego.

— Czy będziesz miał dość dowodów 
mej mlłośc!"? Z pewność1 ą myśli już
0 dumnej kobiecie u której nóg dotąd 
‘ttóćłs io i“z wolny będzie do mn‘e na 
;Uż*<ł. Prezyden t, ojciec jego, dał już
1 ,przód synów’- swemu błogosławi =?ń 
stwo. Juljan nie bedzm s:ę już potrze 
bował jel wstydzić, rodzina przyjmie

ją  z radością, tylko w Szyscy muszą 

prędko opuścić Belgrad.
Gdy tak snuła swe piękne m a je ­

nia, pełne radosnej nadzie4,. m*mowołl 
podnoS-ła głowę i śmiało Szła znane- 
m1 ścieżkami lasu.

—  T ak, uczynię go Szczęśliwym, tak 
szczęśliwym, jak tylko kobieta może 
uszczęśliwić kochanego mężczyznę 
Zdobyłam go bowiem Sobie lecz B- 
tośp:wy Boże, co to?
. W  pewnem oddaleniu padł strzał, 
echo jeszcze nie przebrzmiało. B jm  
przysłonił okoliczne zarośla, które slę 
naglo rozchyliły na kilka kroków od 
Jadwigi ‘i wyskoczył’ spieniony i za* 
krwawiony jeleń

Na widok biednego w^erzęeia, tru, 
fionego widocznie kulą Strzelca; zdję 
ła Jadwigę litość. w tej cli w di zai-o- 
nmiftła n,lwet o uwolnieniu Juliana.

Śmiertelnie ranione zwierzę przy­
wlokło s;ę do Jadwigi i padło. Pairza 
ło tylko żałośnie na n-ą 1 wysiłkiem 
ostatnich sd, usiłowało podnieść iię 
jeszcze; oczyma zdawało się przy tern 
prosić: pomóż mi, ni!e chcę ginąć, las 
jest tak piękny, żyłem w nim las 
szczęśliwy, aż dopóki okrutny myśli­
wy nie nadszedł. .

Jadwśga głęboko wzruszona uklę­
kła przy biednein zwierzęciu. Z a w a ­
żyła źe jest śmiertelnie rauiony. Tvu- 
ki myśliwego przeszyła mu pierś.

— Biedne, kochane zw*erzątko ~  
zawołała, gładząc jelenia — nie mo­
gę oi pomódz, musisz ;zg*Hnąć. -^eoź mo 
gę cię zachować od tego, hy myśli wy 
cię n;ie zabrał, nie ściągnął skóry, a 
ciebie iBe oddał do kuchni. Niepraw­
daż bowłem, że chcesz pozostać w* ie* 
sie, w którym tak wesoło żyłeś.
. Jeleń raz jeszcze spojrzał, /' potem 
■i‘zygasły oczy jego, drżeń!e przeszło 

ciało całe, preestało żyć. Jadwiga po­
stanowiła zanieść go w krzaki L u. 
kryć tam przed myśliwym'. Lecz prze 
cen®ła swe sdy. Widząc, że n e meże 
c'iała podnieść, chwyciła go za tylne 
nogi, by po miękkiej murawie zacią­
gnąć w zarośla. Już się zabierał1 do 
tego, gdy nagle usiyśc^la za Sob:i 

głos:
— Hej, mała poczekaj, co czynisz, 

chcesz mi zdobycz mą zabrać? Stójd 
odpowiadaj.

Jadwiga odwi'6ciła s’ę i zniies/ab1 
Zobaczyła przed sobą młodego, pięk­
nego myśliwego z dymiącą jeszc/^ 
Strzelbą w ręce.

Nie było to jeszcze powodem prze 
strachu, kilka słów wystarczyłoby bo 
wiem, by objaśn:ć go, co chciała uczy 
nłć z jeleniem. A  jeżcb myśliwy był 
czującym człow*ckiem, ' muS^lby s'ię 
je.i odpow edzią z chęcią zadowoBć i 
odejść.

Lecz młocihr myśliwy nip bvł d!a

n ie j obcym  człow iek 'cm . P rżypom uhr  

ł a  sobie, że go  już gdzieś wkhiab:!, 
czy nie w  ów  wieczór, gd y  została  

J u ljanowii S u bo w lezowi poślubioną-.

A  m yśliw y  stojący naprzeciw  h ej 

b y ł ni© kto  inny, j ak  N ikodem  L u -  

niiewicz.
B y ła  z ndn sam a w  leS*le w  p  ust cm  

m iejscu , czy m 'a ła  m u dać o opo­

w iedz ? Spokój ją  opuścił. D rżała, j ak 

p taszyn8, w ifłiąc  węże. P rzestraszy ła  

się, gd y  zobaczyła znajom ego m yśliw e  

go.
—  A , piękna dziew czyn1 T  zaw oła ł 

Nikodem , obrzucając ją. spojrzeniem  

—  na B o g>a, głoyrę daję, _jeżeli cię 

gdzieś już n ie  w  d dałem. x\le choć­

bym  sobie, n aw et nm przypom ubil, 

nie pów strzy jna mnie Vo, bym  ci n|1;e 

w y raz ił sw ego  peebrwu. A le  przylepa  

łem  cię na p rzestępstw ie , w 'eSz, m a- 

ł a, co to jest kradzież leśna?
—  U lito w a ła m  s ę nad biedne m 

zw ierjęciem , które zabdeś —  odpow ie  

działa J ad w iga  drżącym  głosem  — 

chciałam , by  po śm ierci p'.zynajn i'óe j 

spokój m iało.

“  ‘YS^paiPale! O dkąd g i^ i‘b ;e s'ę. jt  

leni? —  spytał N ikodem  ~  *ądzę, że 

lep 'e j zjadać. A le  daru ję  ci tw^ój po­

stępek , jeś li w ykup isz  S.ię trzem a pó 

całunkam i. . ■ -
“  T rzy  pocałunki ?' — krzyknęła  Jy 

d w iga . -  N^e, n ig d y  1

E , co tam całusy rv lesie ~  zawo 

hd Ndcodem  —  m ewiem , kto jesteś. 

ale w yg lądasz  n a m ieszczankę z Bel­

gradu . A  nie dasz m i dobrow oln ie  

czego żądam , nie będę się pytać o to 

lecz sam wezmę, a jeżeli się ieszeze 

będiieSz w aiia ła, za k^żdą straconą nil 

nutę, wezipę oprócz tego jeszcze pv 

Całus e.

*— Broszę pana, puść mnie, ni? n a  

m y ze Sobą nic do czynienia. N b  

znam  p clna 1 n ;e cbćę znać, a w 'e ib  

pan  o tem. że poca łunku  z ust mych 

nie dostaniesz n igdy.

"  M a ły  uparciuchu. ~  .zawołał my  

śU w y  — doprowadzisz do tego, / • ja  

ko przyłapana na kradzieży, dost e 

niesz SJę do sądu. W e s z ,  że z tak 'nr 
k ró tka  tam  spraw 3. K o g o  mym U 
s :e przy łap ię  na krad.beży, na t^go 

sam m ogę karę nałożyć. A le  m y z3- 

ła tw ijm y  się p o  p io s tu , bez sądu  i  

św iadków . B a j  m 1 całusa, ty n ,:e je ­

steś pierwszą, która po trzech poca- 

łu n k ftcb, Sann1 żądała edemrrie czw ar­

tego. y

Z  temi słowry  zb liży ł s 'ę de n ie i . l  

ob ją ł ją  3'am.ionam1-; krzyk, ink i Ja* 

d w iga  w ydału , n 'e  pow strzym ał 2 or 
lec'i u std je go  n ie dotknęły  jeszer/ 
ust je j, b ro n iła  się rozp^cćr% ie.

Dalszy ciaa jutro



Kucharski bije dwukrotnie Ny
a Noji Iso-Hollo

Yf uWagJą SC?}a tę i niedzielę odbyły się 
h Warszawie zawody lekkoatletyczne,, w ra 
nach, których odbyły się sensacyjne poje* 
dynki naszych znakomitych biegaczy Ku­
charskiego z Ny oraz Mojego z Iso-Hollo.

Noji wykazał, biegnąc po raz pierwszy 
teK dystans, że może osiągnąć w tej konku­
rencji niezłe wyniki, Bieg ten był niezwy- 
V jonujący.

Noji, który był uważany za mającego ma 
ie szanse wygrania z tak wielkim biega- 
tzem ) jak Iso-Hollo, wyszedł z pojedynku 
niespodziewanie dobrze. Osiągnął on

JEDNAKOW Y CZAS 

z  Iso - Hoiio § min. 40.8 sek.
Po starcie prowadzenie obejmuje 1so-H qI-

lo, następnie jednak prowadzi na zmianę 2 
Nojlm. W  czwartym okrążeniu prowadzenie 
?bejmuje* lao-Hollo, Noji biegnie krok w 
krok za nim.

Podczas biegu w piątym okrążeniu, Iso 
Holio próbuje kilkakrotnie uciec Polakowi 
próba ta jednak się nie udaje.

W  ostatnim okrążeniu Ise-Holio już na 
200 m. zaczyna finiszować. Na końcowym 
wirażu Noji stara się minąć Fina, lecz ten

ŁOKCIEM SPYCHA PO LA K A

Noji traci kilka sekund, ale mimo to bieg­
nie tuż za Finem.

Na metę zawodnicy wpadają niemal jed' > 
cześnie, Noji raczej o kilkadziesiąt centy­
metrów w tyle, tj. tylko o wychylenie tuło-

***■ -
Drugie spotkani na 800 m. pomiędzy Ku

charskim i Szwedem NyM zakończyło się 

ZWYCIĘSTWEM KUCHARSKIEGO

Polak osiągając 1 min. 51.7 s. nie pobił 
zapowiadanego rekordu świata. Czas Ny wy 
nosi 1:63.8. Trzecim był Gąsowski AZS Po 
znań 1:50,6.

W  drugim dniu zawodów Noji w biegu 
na 5 km. pobił Iso-Hollo w czasie 14.58.

Również Kucharski w b«egu na 1500 m. 
uzyskał czas 4 min. bijąc Ny.

Gąssowski w biegu na 500 m. ustalił no­
wy rekord Polski z czasem 1.04. Skok w 
wzwyż wygrał Chmiel osiągając 180.

Sport w Zaąłjblu

Ruch sięga po mistrzostwo Polski
Dąb obok Legii kandydatem do spadku

Ruch - Legia 6:1
Wczoraj rozegrany został r  Wielkich IIo j 

tłukach mecz ligowy między Ruchem i Le­
gią, który 'z jednej strony przypieczętował 
ostatecznie spadek Legji z Ligi, a z dru­
giej umocnił stanowisko I i  u cli u na czele ta 
heli.

Mecz po nieciekawym naogól przebiegu 
zakończył się Wysokiem zwycięstwem gospo 
larzy w stosunku 6:1 (3:0), Bramki zdoby 
li Pęterelc 4 Wilimowski i Wodarz po jed

Porażka Chelsea
2 ZASTĘPCĄ ,,W ISŁY '

W  Londynie odbył się mecz piłkarski po 
między znaną z występów w Polsce_ zawo­
dową drużyną „Chelsea" i paryskim Itacing 
Clubem.

„ Mecz zakończył się niespodziewaną poraż­
ką gospodarzy w* stosunku 1.3 (0:1).

Paryżanie —  jak wiadomo —  gościli w 
Anglii zamiast krakowskiej Wisły, która 

po sensaeyjnem zwycięstwie nad Chelsea w 
Krakowie została zaproszona na spotkanie 
rewanżowe lecz nie skorzystała z niego wo­
bec braku odpowiedniej oboęnie — drużyny

Sport na SląshH
0 mistrzostwo kl. „0“
Rozegrane wczoraj na Śląsku spotkania 

piłkarskie o mistrzostwo klasy A dały na­
stępujące wyniki:

Stsułjon (Chorzów) — ,,07“ Siemianowice 
0:? (0:0).

IFC. Katowice — KKS. Pogoń 0:2 (Q;Q) 

,06 Mysłowice - ,^4“  Szopienice 2:1 (10) 

KS. Chorzów I I I  — Iskra Siemianowice
3:0 (1 :0>.

„22‘* Mała - Dąbrówka — Orzeł Wełno- 
wiec 2:o (1:0).

Ruch (Radzionków) — Pocztowe PW. 
(Katowice) 4:4!

Strzelec Szarlej—Siavia (Ruda) 1:2 (1:1) 

Śląsk 1b (Świętochłowice) -• Naprzód 
(Ruda) 3:1 (2:0).

,,27* Orzegów -  Pogoń (N*wv - Rvtom) 

* *  (11)

nejj dla warszawian honorowy punkt zdo­
był Ceibulak. —  Sędzia p. Kuchar ze Lwowa 
b. słaby.

Garbarnia -- ŁK.S.0:1
Niespodziewaną porażkę poniosła krakow 

ska Garbarnia u .siebie w spotkaniu z Ł K  
S-em w stosunku 1:0 po dość wyrównanej 
grze. Goście wykazali nieco więcej bojowo 
ści i to zadecydowało o ich zwycięstwie.

Warszawianka --Dąb 14)
Krocząca w bieżącym roku :ia czele tabe 

li Warszawianka nie sprawiła swym zwolen 
nikorn zawodu, rozprawiając się na wła- 
snem boisku z Dębem w stosunku 1:0 Dru 
żyna śląska będzie się musiała prawdopo­
dobnie pożegnać z ligą razem ze stołeczną 
Logią.

Pogoń -- Śląsk 4:1
We Lwowie Pogoń, jak to było do przewi 

dzenia, pokonała łatwo Śląsk w stosunku 
*1:1, będąc przez cały czas drużyną zdecydo

wanie lepszą technicznie od gości, których 
akcje nie kleiły się zupełnie.

Warta -- Wisła 4:2
Krakowska Wisła goszcząc w Poznaniu^ 

utraciła dwa cenne punkty w spoikniu z 
Wartą, której uległa w stosunku 2:4 po 
ciekawej grze, obfitującej w liczne momen 
ty podbromkowe nie wykorzystane przez o- 
bie strony.

W  wyniku rozegranych spotkań tabela li 
gowa ukszattowała się na^ąpująpo:
Klub gier pkt. st. br.
Ruch 15 23 43:27
Garbarnia 15 19 27:17
Warszawianka 15 19 25:19
Pogoń 15 1T 32:24
Wisła 15 16 20:31
ŁKS. 15 15 30:27
Warta 15 15 38:37
Śląsk 15 11' 23:31
Dąb 15 10 22:37

j Legia 15 r, 19:42

Amatorski K .S .--U I.K .S . Śmigły 6:1 (3:0)
Chorzowianie goszcząc w meczu o wejście 

do ekstraklasy wileńskich mistrzów poko­
nali ich zdecydowanie —  choć nieco za 
wysoko. Mimo wysokiego wyniku wojskowi 
grali jako równi z równymi u to brzmi już 
poprostu paradoksalnie, że bramkarz inż. 
Czarski nietylko nie zawinił żadnej puszczo 
nej bramki, lecz wręcz przeciwnie, uchronił 
swych kolegów od dwucyfrowej porażki.

Bramki dla AKS-u zdobyli: Yostal i
Piontek (po dwie)T oraz Morcinek i  Pytel 
(po jednej). Honorowy punkt dla wilnian 
uzyskał Moczulski i  to jako ostatnią bram 
kę dnia.

Sędziował bardzo dobrze p. Głowacz ze 
Lwowa.

Po skończonym meczu podzieliliśmy się 
wrażeniami z vice-prezesem PZPN-u p Mai 
łovem ze Sosnowca, który powiedział do na 
szego współpracownika:

— Bramkarz śmigłego Czarski był najlep 
szym graczom na boisku! Goście na taką 
wysoką porażkę niozasłużyli.

Wynik meczu znalazł swe uzasadnienie w 
mokrym trawiastym terenie, Wilnianie przy 
.wykli do t. zw. gry ^kickend «ish«, stracili

O ile zaś chodzi o AKS, to jego trójka 
środkowa napadu zrozumiała wreszcie, że 
mając przeciwko sobie twardo i szybko gra 
jącą drużynę, trudno wyłącznie j^j strzelb  
bramki, to też skrzętnie zatrudniała skrzy­
dła*.

firygada-Cracotfia 0:Z
W  Częstochowie rpzęjrany został wczoraj 

mecz o wejście do lig i pomiędzy miejscową 
Brygadą i Cracovią. Zawody zakończyły się 
godkiem zwycięstwem gości vr stosunku 2:0 
Cracovia zasłużyła na zwycięstwo stanowiąc 
jako calońc drużynę lepszą zarówno w po­
lu, jak i strzałowo.

Nowy zarząd
PIŁKARSK IEG O  PODOKRĘGU

Ouegdaj odbyły się w Dąbrowie wybory 
do zarządu Piłkarskiego Podokręgu Zaglf- 
bia? które zakończyły okres rządów komisa­
rycznych p. Segno. Przebieg dyskusji po­
przedzającej wybory miał charakter ł>. bu­
rzliwy.

Nowy zarząd jest właścńyie — starym z* 
rządem (z jn-zed okresu komisarycznego) jf 
dynie bez przedstawicieli OKS-u.

Przedstawia się oai obecnie następująco:, 
prezes p. Wolski^ członkowie; pp. Horzal- 
ski, 01eksiakf Minkiewicz, Hubert,' Bluszcz. 
Wydział Gier i Dysc.; przewodniczący p, 
Bitnerowslcij członkowie pp. Przewłocki, 
Piwnik, Kościach, Fligier, Sztalke, Polak.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Na* 
wrockiagO' Rosoła 1 Pitowieckiego.

Na zebraniu obecny był.komisarz Kieł. 
OZPN, p. Krassowski.

,-x '• - -

0 mistrzostwo Klasy A
Wczoraj w Zagłębiu rozegrano pięć spot­

kań o mistrzostwo klasy A  podokręgu, któ­
re przyniosły nieznaczne zr'33ztą' zmiany Wi
tabel' ■'

B R YN IC A  — KSM, 6:1 (2:1)

Czeladzka Brynica na wasnem boisku roa 
prawił się gładko z henjaminkić«m A  klasy 
6:1. Bramki dla zwycięzców uzyskali Mydło 
wiecki i Lewandowski po 2 Oraz Kańtoch
1 Krupiński po 1.

U N IA  —  SARMACJA 3:3 (2:1)

Unia u siebie straciła joden punkt z gro 
źną Samiacją po wyrównanej grze. Bramki
dla gospodarzy uzyskali Nowak, Słota i  Di* 
dziński po jednej.

CKS. -  HAKOACH 2:0 (1:0)

Mistrz podokręgu pokonał łatwo —  jaH 
to było do przewidzenia — będziński Ha- 
ltoach w stosunku 2:0. Hakoach prawdopo­
dobnie w bieżącym roku nie odegra żadnej 
roli w mistrzostwach. -

ZAGŁĘBIE —  PŁOM IEŃ 2:1 (2:1)

Wynik meczu padł już w pierwszej po­
łowie. Druga część meczu, mimo zaciekłej 
walki zarówno miejscowych, jak i' gości, nie 
przyniosła żadnej bramki. Tym samym .Za­
głębie nadal prowadzi różnicą bramel 
przed Brynicą.

ZAG ŁĘB IANKA — SO LYAY 3:0 (0:0)

W  Będzinie Zagłębianka pokonała zasłu­
żenie Solray w stosunku 3.0 (0:0). W ynil 
odpowiada przebiegowi gry i układowi sił 
w poszczególnych połowach;

Po wczorajszych rozgrywkach nie nastąpi 
ły  w górze tabeli żadne zmiany. Na pier­
wszym miejscu w dalszym *ćągu utrzymują 
się Zagłębie przed Brynicą, Unią, Sarmacji)

Angielscy hokeiści
W  KATOWICACH

Jak już podawaliśmy,, otwarcie sezonu ho 
kejowego w Katowicach nastąpi w dn. 1 li­
stopada meczem reprezentacji Śląska z Ber 
1 inem.

Na połowę grudnia przewidziane jest 
spotkanie Z doskonałą angielską d r u ' a -

1
; dzięki śliskiemu terenowi conoimutej 50akademicka Qxford Ltnirersifc

CKS i td..

Tabela rozgrywek przedstawia się hastę
pąjąco

Klub gier ■pkt. st. bx.

Zagłębie 7 11 29: 7
Brynica 7 11 22: 9
Unia 7 9 25:10
Sawnacjś 7 9 16:11
OKS. 7 9 13:13
Zagłębianka ■7 9 19:18
Solvay 7 5 11:16
Płomień 7 4 5 *7
KSM. 7 S 8:23
Hakoach 7. 2 6:25

KS. Kaaitiiirz 2:0
Obie bramki uzy-

Zw. Strzelecki Niwka
Mecz o mistrz. kL 

skał Różycki Sędzia p. iJbchssŁski 
‘bi?

n w en t ■ui, fcłi/ej akuł^nosoi.
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DO OBJĘCIA dozoreówka. Kaucja 300 
z !  Zgł. pod „Małżeństwo" do Torpedy.

| POSAD POSZUKUJĄ |
A K A D E M IĄ  student wydziału germam- 

siyki, pierwszorzędny pedagog paoszukuje 
kórepetytorki języka niemieckiego, historii, 
oraz matematyki. Łask. zgł. „Student* Tor­
peda,

CZELADNIK  krawiecki, zdolny, robotny, 
dobry fachowiecf kawaler poszukuje pracy. 
Zgł. Uczciwy" Torpeda.

SZOFER - M ECHANIK fachowiec z dłu 
goletnią praktyką, poszukuje posady ,.Ka- 
walar‘‘ Torpeda, kraków.

|  R Ó Ż N E  j

KOLEGO Z M SZANY —  dziś nie przy­
jadę. Pozdrówcie serdecznie koleżankę. El.

| WOLNE POSADY

TĘSKNIMY

Brukiem i  Nakładem «N.owocze3nąj Drukarni Wydawniczej" Sp: z ogr. ótfji. — Sosnowiec, Sobieskiego 18, Redaktor odpowiedzialny: W it/Krajewski

Miesięczny abonament „Torpedy" 
z dostawo do domu IX . 1.50

Redakcja i Administracja: 
Rrakóui, ni. Floriańska 19 ot. L p. Tel. 177-36

Telefon nocny (do godz. 23) 163-37

Administracja czynna w godz. 9— 13 i 15— 19 
Redakcja 12— 13

Drobne ogłuszenia 5 gr. za  słowa

Dziadunio mówił...
Dziś w dalszym ciągu udzielam odpowie­

dzi.

Przodownik i sekretarz
PA N  CZ. — Dziękuję Panu za uznanie 

dla moich rad. Uważałbym się za bardzo 
szczęśliwego, gdyby one istotnie trafiały do 
serc i umysłów. Co się tyczy Pana. to na 
razie ma Pan drogę przed sobą wytkniętą: 
idzie Pan do wojska, będzie więc Pan miał 
czas zaabsorbowany nauką wojskowości, wo­
bec czego dalsze plany samokształcenia na­
leżałoby na czas pewien odłożyć, zająć się 
zaś gruntownym poznaniem sztuki wojsko­
wej. Chwalebno jest pańskie dążenie do zdo 
bycia wiedzy, natomiast mylne zupełnie 
pojęcie, źe tylko człowiek z wyższym wy­
kształceniem jest ooś wart. Wskażę panu 
najbliższy przykład: w armii nader poważ­
ną rolę odgrywają podoficerowie, posiadają 
ey wrodzoną inteligencję oraz odpowiedni 
zapas wiadomości z  dziedziny wojskowości. 
Dlaczego nie miałby pan pójść w tym kie­
runku I zostać podoficerem zawodowym? 
Niech pan pokocha szczytny zawód żołnie­
rza, a wówczas i nauka stanie się dla Pana 
łatwa I zdobędzie Pan przyzwoite stanowi­
sko w społeczeństwie i zapewni sobie rów­
nież przyzwoity byt. Niech Pan pamięta, że 
na każdym stanowisku można się stać ró­
wnio pożytecznym sługą Ojczyzny. Niech 
Pan radę moją weźmie pod rozwagę.

ZAKOCHANEM U. — Cóż ja  mogę pora­
dzić Panu? Pan ją kocha, a ona Pana nie. 
Sytuacja jest prosta £ jasna i nie widzę nic, 
ooby mogło ją zmienić na pańską korzyść, 
pociąg serdeczny do kogoś jest albo łaską

losu, albo jego przekleństwem. To drugie 
zachodzi wówczas, gdy aię nie zd&ła w dru 
gim sercu obudzić żywszego uczucia, a spo 
softów na jego wzbudzenie nio ma. Ono po­
wstaje samo przez sięa albo nie powstaje. 
Ta właśnie druga ewentualność spotkała Pa 
na i na to nie ma rady, a właściwie jest 
tylko jedna: zapomnieć. Jest Pan młodym 
ozłowiekiem, wiele, wiele jeszcze lat życia 
przed Panem, więc nie raz jeszcze serce 
pańskie zapłonie uczuciem nowym, i to ta- 
kim, które wzbudzi w innym serduszku u* 
ozucie podcóne, a wtedy wszystko feeil 
dobrze. Będzie pan młody i  panna młutl 
drużbowie i druohny i ksiądz, wiążący wę­
złom dozgonnym, dwie kocha ąee r 
Nie warto tracić najpiękniejszyoh lat życ:a 
na smutki i  tęsknoty jałowe. tTrzefta otrzą­
snąć się z  tego, rozejrzeć się naokoło, zna­
leźć godną tego panienkę, zaprowadzić ją 
przed ołtarzy a potem żyć z  nią zgodnie, 
mieć dużo zdrowych i dorodnych dzieci i wy 
chowywać je na dzielnych obywateli i oby­
watelki kraju. A  wtedy będzie Pan błogosł? 
wił los, któremu dziś Pan złorzeczy za to 
źe irie jest Pan ukochanym pańskiej uko­
chanej.

Dobry Dziaudnio. I

Dochodziła północ, gdy z jednej z  rosta- 
uracyj wyszło dwóch moono .. p <wfgazowa­
nych* mężczyzn, którzy trzymając się pod 
ręce, idąc, zataozali się po całej ulicy.

W  pewnym momencie zetknąwszy się z o- 
późnionym przechodniem, jeden z zataczają­
cych się krzyknął:

Z  drogi zlazuj, bo my idziemy.
—  Przecież nie zatrzymuję panów, droga 

wolna!

—  Nie pyskuj, tylko zmiataj, bo w no­
sek rombne.

—  Panie! — proszę mi nie bliżać i, sko­
ro panowie się upili, to idźcie do domu.

—  Mów do nas pentaku z azaoonkiem, bo 
my są władza.

—  Gdybyście panowie byli władzą* to 
szlibyśoie przykładnie, a nie zaczepiali spo 
kojnyeh ludzi —  odparł zaczepiany.

—  Przodownik jozdem,. a to mój sekre­
tarz i  o wiele niejezdeś kapujoncy na szar­
ży, to pudzi do budy —  znajdo jedna.

Ponieważ dziale się to tuż przed poste­
runkiem policji przeto zaczepiony jegomość 
pobiegł i złożył zameldowanie przodowniko- 
/i 0 całenr zajściu.

Po spisaniu protokółu oddano sprawą ii 
sądu.

—  Emanuel Sitko i Franciszek Puzon —  
zawołał sędzia.

—  Jezdeśmy obecni —  trebunaid, krzy­
knął pan Franciszek;

—  Byliście pijani i zaczepiliście pana Izy 
jera Marchewkę —  prawda?

—  Zgadza sio, panie sędzio.
—  A  który z was podał się za przede w* 

nika?
—  Ja, kochany paragrafie, bo faktycznie 

mówione, jozdem przodownikiem, a Manek 
jest mojem przybocznym, czeli sekretarzem 
—  odparł pan Franciszek.

—  Jakto — mówi sędzia —  jest pan 
przodownikiem policji i tak bezprzykładnie 
zachowuje się na ulicy?

—  Po prawdzie mówioncy, to nie mówi­
łem, że jozdem policyjnym przodownikiem. 
Jozdem przodownikiem, ale od junaków, oo 
robiom drogi i inksze koryta polskich rze 
ków, aby wody płynęli 96 proścfutko r nie 
zaliwali łąków i chałup ludzkich. A ozy za 
czepiłem tego tu faceta, tego nie para'en- 
tam, bo zalany byłem i znakiem tego nio 
pamientam, bo zalany byłem i znakiem te­
go proszę o wolny wypust, bo maje chłopa 
ki bendom bezradne. Jozdem ich ojciec i 
bezemnie ani rusz.

Sąd skazał obydwu awanturników na ka­
rę grzywny, po 15 zł. każdego.

DROBNE OGŁOSZENIA

MERWSZORZĘDNE obawie tylko w fir 
3 ,,Igo‘, Długa 8, Polecamy obuwie mę- 
e, damskie i  dziecinna po cenach konku 
cyjnych.

dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób.

TRZYD ZIESTO LETNIA  niewiasta z  ni­
skich sfer bez majątku, szuka męża starszo 
go. L isty do Adm. pod „Skromna*

W SPÓŁPRACUJĄC z nami, ’ Zarobią Pa 
nowie, Panie w mieście lub na wsi od 3— 
15 zł. dziennie. Zgł. ^Prezencja do adm. 
Torpedy.
er—**,, . —  — — ' .......—*

POSZUKUJĘ zdolnej podręcznej do kra 
wieczyzny. Zgł. Torpeda pod „Młoda*.

PRZYJM Ę  sklepową katoliczkę z utrzy­
maniem za kaucją, oraz praktykanta. Zgł. 
pod „Kaucja* do Administracji.

STARSZY samotny, inteligentny (kale­
ka) szuka odpowiedniej inteligentnej kobie 
ty. Cel towarzyski ewentualnie matrymo­
nialny. Do Administracji pod ,.966“.

,,MASZYNISTA** PK P . „Uczciwa',, ora: 
,,Renault** mają listy w Administracji.

KOBIETA, średnich lat niższej sfery pc 
szokuje towarzysza życia, emeryta lub czio 
wieka o stałym zajęciu. Zgł. Torpeda pod 
.,2łamane • życie'*.

PA N N A  sympatyczna i zgrabna nie bied­
na licząca lat 27 pozna Pana na stanow‘skc 
w celu marymonialnym do lat 35. Łaskawe 
zgłoszenia Torpeda pod „córka emerytowa­
nej**.

SZATYNKA, lat 25, pozna miłego, młode­
go towarzysza spacerów jesiennych, lis ty  
pod ,,Wesołe wieczory**.

II ■■ I ..I.... .
STARSZY pan pozna dystyngowaną nie­
wiastę. Cel towarzyski. Torpeda „Spotkanie*

STARSZY podoficer zawodowy poi-na ko­
bietę do lat 39 poważną dobrago chi rak te 
ru posiadającą 2-4 tysięcy gotówki pod „K ?  
twica“.

W YDAM  siostrzenicę, sympatyczną błoń 
dynkę, szczupłą^ zgrabną, inteligentną, lał 
21, posiadającą, gotówkę lub realność wab 
tości G.000 zł. tylko za człowieka poważne 
go na stanowisku państwo wem. Zgł. Torpe­
da „Dobre serce".

KTÓRA z pań z gotówką 4*5 tysięcy zł. 
przystąpi jako śpólmczka do biura węglowa 
go. Listy pod „Możliwe małżeństwo*. •

IBM— — M M II ■ i

Jedynie przez lanie, drobne ogłoszenia 
w „TORPEDZIE"

kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę żyda

Za  50 gr. masz ogłoszenie Jedynie w „To rp ed zie "

POGRZEB PR E M JZR A  GOEMBOESA 
Szczątki doczesne premjera Węgier Juljusza Gómbcsa, na katafalku w Jego rezydencji 

w Mcnachjum, gdzie prze -wał na kuracji.


